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Czy zwrot? 


Lwów, 30 maja. 

Już niemal legendarnego cha- 
rakteru nabrała ta wlokąca się 
od szeregu miesięcy sprawa pole- 
gająca w gruncie na bardz» pro- 
stej procedurze. Przypomina ą Się 
studenciki. 

— A więc zawieramy ;rzyj:ź ? 

— Zawierzmy! 

— A dasz mi za to scyzoryk ? 

— Nie dam! 

— Ależ zaw.eramy przyj: żi! 
A tak, zawieramy. 

A więc daj mi scyzoryk, 

— Nie dan:! 

l tak dalej w kółko. Tym scy- 
zorykiem, żądanym przez Anglj; od 
Franc i jest przyzwolenie na pakt, 
w którym byiaby mowa tylko o za= 
chodnich granicach Niemiec a żad- 
nej wzmianki o g anicach wschod- 
nich. Na taki jednak pakt Francja 
zgodzić się nie chce. I słusznie, 
Nie diwałby on bowiem żadnej 
gwarancji, że  niebezpi czeństwo 
koniliktu orężnego z Niemcami za- 
żegnane chwilowo, ma ąc zamknie- 
tą drogę od strony Reru, nie spró- 
buje szczęśc a okrężnie — via Pol- 
ska i Czechosiowacja. 

Sprawa stanę!a na raz'e na tem, 
że Briand w memoryale przesłanym 
Chamberlainowi wyłuszczył zasady 
polityki francuskie, Anglia zaś roz- 
patruje ów memorj3ł, 

Z głosów prasy nie można wy- 
nieść przekoragia, jakoby jedna lub 
druga strona cofnęła si; chcćby na 
włos że swego stanowiska tak, że 
właściwie niewiadomo, poco te per- 
traktacje, skoro one od początku 
wcale nie p:sunęły sprawy naprzó.. 

Dopiero w „Timesie* z 27 bm. 
przebłyskiwać zaczynają jakiś, sła- 
be na razie, światełka, z których 
wnosićby należało, że jednak An- 
glja usartem swem żądaniem Spo: 
dziewa się osiągnąć pewien sukces. 


W dyskusji pomiędzy Lcn*ynem a 
Paryżem, wywołanej memorjałem 
Brianda — twierdzi monitor z nad 


Tamizy — zaczyna się rzecz ukła- 
dać pomyślniej. 
„Czas jeszcze pisze „Times“, 
Czas jeszcze na rozsądne zastano- 
Wienie się, ale czasu tego już nie- 
Wiele, Byle tylko uporać się z tru- 
Nem położeniem wywołanem przez 
Westję paktu, byle udało si: pakt 
zawrzeć, reszta poszłaby gł:dko. 
„„zywiście Anglja nie przestanie 
ra wać przy pakcie w formie do- 
tów ej gwarancji głównych aljan- 
że! do ubezpieczenia granic 
gi jących Niemcy od Francji i Bel- 
 g_,/Ch zobowiązań przyjmować 


na siebię R: j A 
A ngl i ajmnie;- 
szej achotys °? nie ma naj e; 


Ceną 
egzemplarza 
pojedyńczego 


Lwów, 30. maja. 

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu 
przyjęto projekt ustawy o Trybu- 
nale Kompetencyjnym, W praktyce 
prawo prywatne koliduje często z 
prawem  publicznem, Kolizje ma 
rozstrzygać Trybunał Kompetency:- 
ny z 14 członków (4 ze Sądu Naj- 
wyższego. 4 z Najwyższego Try- 
bunały Administracyjnego i 6 z po- 
śród obywateli prawników, wy- 
znączonych przez Prezydenta Rptrt. 
Kadencja trwa przez 5 lat. Do korn 
pleta potrzeba 7 członków, t. j. 
przewodniczącego i po dwóch człon 
ków z każdej £rupy. 

Następnie przyjęto ustawę © 
systemie monetarnym (wydanie bj- 
letów 5-złotowych w miejsce l- i 
2-złotowych), 

Przyjęto też ustawę o zmianie 
systemu monetarnego, Wprowadzo- 
no przepis, że stóp 5-złotówek ma 


„Anglia, pisze równocześnie 
„D fly Telegraph“, zdecydowana 
jest brać pod uw:gę jedynie pakt 
oparty na wzajemnoś i a mający za 
przedmiot wyłącznie granice za- 
chodni:*, 

Jeże'i więc doniesienie 
sa“ polega na | rawdze, jeśli An- 
glja isiotnie ma dane po temu, by 
pocieszać się nadzieją, że jej punk: 
widzenia zwycięży w końcu — to 
widocznie Francja chwiać się po- 
czyna w swych postanowieniach, 

Wolimy jednak przypuszczać, że 
w „Timesie* odbiło sę jak w z viet- 
ciedle raczej pium desiderjun An- 
glj. Nie podobna bowiem przypu- 
szczać, by Francja mimo kłopotów, 
jakie spadły na nią, dla Śnię ego 
spokoju w stosunku z A glją zde- 
cyd>waćby się miała na us ępstwa, 
zagraża ace pokojowi europejskiemu, 
a w pierw zym rzędzie jej samej. 
Nie ulega też wątpliwości, że pozo- 
stawienie Niemcom wolnej ręki co 
do granic wschodn'ch rozpętałoby 
w bardzo k ótkim czasie wojnę, z:- 
chęcałoby nietylko N'emcy, lecz i 
Rosję do zaryzykowania napadu na 
Polskę, Cze:hosłowację i Rumunię. 
Jasną jest również rzeczą, iż nowy 
ten pożar tak samo nie dałby się 
zlokalizować, jak wojna aus r acko- 
serbska w r. 1914. Ludność stanę- 
łaby znowu wobec tragiczrej ko- 
nieczności wojny powszechnej, stra- 
szl wszej jeszcze niż poprzadnia. 


Na każdy wypadek dobrze by- 
toby, ażeby dyplomacja polska sta- 


Wydame nodałuńniawę „Gazety Poranne)“. 
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Riadomości zagraniczne, 


Lwów, 30. maja. 

— L ndyński koresp. „Matina“ 
pomieszcza rozmowę z wysoko po- 
stawioną osobistością o sytuacji 
w polityce angielskiej. Wewnątrz 
gabiuetu istnieją wielkie tarcia, 
Rząd angielski uważa, że ze stro- 
ny niemieckiej nie grozi narazie 
Anglji żadne  niebezpieczeństwo 
nat. m ast wobec stanowiska Ame- 
ryki może dojść do konfliktu mię- 
dzy rasą białą i żółtą, do którego 
Anglja może być wciągnięta. Na- 
stępnie wielkie niebszpieczeństwe 
dła Arglji stanowią bolszewicy 
i dlatego konieczne jest tworzenie 
antybolszewickiego bloku w Eu- 
ropie. Obecnie zaś nadeszła chwi- 
la aby zdzcydować się zasadniczo 
co do stanowiska jakie Ang'ja ma 
zająż w doniosłych zagadnieniach 
polityki europe:skiej. 


— W kołach dobrze poinformow. 
twierdzą. że rządy Francji i Hisz- 
panji mają zamiar zaproponować 
Abd-el-Krimowi zawarcie pokoi. 
Jako koncesje dla Kabylów wysu- 
wane są ustępstwa w dziedzinie 
zajmowania się handlem bez wsze|- 
kich formalności cłowych, 

— „Republika“ donosi że Be- 
nesz uda się przed najbliższą 
sesją Rady Ligi na 3 dni do Pary- 
ża, celem odbycia konferencji £ 
rządem francuskim. 

— Sprawozd. s,Journala* donosi 
z Brukseli, że po niepowodzeniu 
Maxa liczą się obecnie z możliwo” 
ścią rozwiązania izby j senatu. 

— Na mocy uchwały związkow. 
Sowmrkomu, Trocki mianowany zo- 
stał przewodniczącym głównego U- 
rzędu koncesyjnego oraz członkiem 
prezydium związkowej Rady ludo: 
wej gospodarstwa, 

— „Joumal“ donosi iż w poło- 
wie czerwca spotkać się maja 
eskadry włoska z francuska, Wydas 
rzenie to przybrać ma charakter 
uroczysty. 


zawierać 900 częśsi czystego sre- 
bra i 100 części miedzi. 

Przyjęto ustawę o opodatkowa- 
nią wina i miodu svconego. Poda- 
tek od winą gronowego wynosić 
bdze 1 zł, od win mocnych 2 zł. oq 
litra, wina rodzynkowego 40 gr., 
owocowego į miodu  syvconego 20 
gr» moszczu witnego 50 gr. mo- 
szczi owocowego 10 gr.. wina mt- 
sującego gronowezg 4%, musują- 
cego owocowego 2 od całej bu- 
telki. 

Również przyjęto ustawę o po- 
pieraniu polskiej żeglugi morskiej, 
j ustawę o zamianie gruntu kolelo- 
wego na prywatny przy stacji Prze- 
myśl. 

Przyjęto 
zobowiązał 
budowy odcinka Miechów-Kraków. 

Następte posiedzenie we środę 
3. czerwca. 
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Informacje. 


Lwów, 30. maia. 
— Wyjazd przemysł, polskich 
do Moskwy został odroczony ze 
względów technicznych. Wycie- 
czka ma na celu nawiązanie sto- 
sunków gospodarczych z Sowie- 
tami, 

— Rozpoczęły się w Warszawie 
obrady kom, ogólnej Rady spoż. Na 
porz, dziennym była Sprawa to- 
weli do ustawy o lichwie. Człon- 
kowie komisji domagali się zwoła- 
nja pełnej Rady spożywców i u- 
skarżali się, że rząd wydaje bez 
Rady spożywców rozporządzenia, 
które bezpośrednio dotyczą spra- 
wy wyżywienja |udności. 


Echa secesji w „Wyzwoleniu” 


SPÓR O MANDATY POSELSKIE ROZSTRZYGNIE SĄD OBYWA- 
TELSKI. 


Warszawa 3) maja. (Tel, G. L.) 
„Wyzwolenie* wystosowało pismo 
d> posłów Thu utta, Baril», Cho- 
miński:go, Kościałkowskiego, s*n. 
jeżyńskiego i 2 posłów z Nieza- 
leżnej Partji Chłops"iej z żądaniem 
złożenia mandatów. W odpowiedzi 
na to Klub Pracy wysłał pismo, 


w którem zaznacza, że wystąpienie 
jego członków z „Wyzwolenia“ 
było następstwem ziniany progra= 
mu tego k'ubu. Klub Pracy sprawę 
złożenia mandatów oddaje do roz: 
strzygiiecia sądowi obywatelskie- 
mu, którego zwołanie proponuje 
w ra bliższym czasie. 
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Anam enne ostrzeżenie. 


Lwów, 30 maja. 

() Podpułkownik Reboul, znako- 
mity znawca Niemiec powojennych, 
pcświęca w „Temps“ bardzo zna- 
mienny art kuł stosunkom Rzeszy 
niem'eckiej d. Polski, 

Autor zaznacza na wstępie, że 
ze wszystkich k!auzul iraktatu wer- 
salskiego Niemcy najgoręcej i naj- 
gw:łiowniej protes'ow ły przeciwko 
tym, które przyznały Polsce kory- 
tarz ku morzu oraz później Sąsk 
Górny; sołą w ok: Ni miec był 
szczególnie korytarz polski, Dlatego 
też Niemcy niezmiennie i stale żą- 
dają rewizji swych granc wschod- 
nich, rozumiejąc pod pojęciem „'e- 
wizj." przywrócenie stanu rzeczy 
z cz sów przedwojennych, 

Fałszem jest jednak i h oświad- 
czenie, że do tej „rewi ji“ dą*yć 
pragną wyłącznie na drodze poko- 
jowej, ows'em, od lat prowadzona 
jest bardzo systematyczna i obmy- 
ślona do najdrobniejszych szcz:gó. 
łów kampanja, mająca na celu takie 
podekscytowanie umysłów ludności 
we wschodnich Niemczech, którego 
jedyną konsekwencją byłiby woj «a 
z P.lską, wojna odwetowe. 

Ludneść Niemiec wschodnich 
nigdy właściwie — od bitwy pod 
Tannenbergiem — nie przeżywała 
tego, co się nazywa skutkami prze- 
grun j wojny. Armja wró ił. tu do 
pieleszy domowych w rok dopiero 
po pońpisan.u pokoju, w świetnym 
stanie duchowym i zaopatrzenia, 
Pudsycano w niej przekonane, że 
to, co się stała na w chodzie, jest 
obelga, nie do zniesienia, f:ktem, 
któr, siłą narzucory zost ł i klóry 
siłą też trzeba odeprz ć. 

Pańs.wa koalicji biernoścą swą 
podsycały ten Stan, to też dziś 
w:zystkie środowis:'a niemieckiego 
Pomcrza i Prus dyszą żądzą wal- 
ki, Coriz la-dziej rozpowszechnia 
się przekoranie co do konieczno» 
ści walki orężnej z Polską, która 
będzie skutcc na, o ile Rzesza po- 
trafi zadać cios: w takiej chwili, 
kiedy państwa zachodnie, zbyt swo- 
jemi sprawami zaięe, nie będą 
w slanie in erwenjować, W kołach 
tych ugruntował się pogiąd, że;An- 
glia i Francia, mimo pogróż i, po- 
pczosiawią Rzeszę i Polskę samym 
sobie i że wobec tego Czas po- 
myślnego załatwienia sprawy ko- 
rytarza jes: bliski. 

Taki tryb niyś'enia podsycany 
jest przez prasę lokalrą, k:óra cią- 
gle donosi „o prześladowaniach * 
Niemców w Polsce; artykuły jej 
powtarzane są skwapl wie przez 
dze niki berlińskie. Zakłada się 
przeróżne crganiz:ce niemieckie 
na terenie pol kimi utrzy: uje kon- 
takt między niemi a organiza:jami 
pokrewnemi Rzeszy drogą zepra- 
szania na przeróżne obchody. Na 
tych obchodach wywołuje się wizi? 
minionej a Świ'tnej przeszłości, 
mówi się, że rozłączenie z ojc:yz- 
ną nie będzie trwać długo, że pęd 
wyzwoleria wini.n ich ożywiać, że 
ruch w tym kierunku musi wyjść 
od nich sam ch, a natychmiast na 
ich wezwane stanie cała Rze:za 
niemiecka, która ich w;bawi z 
niewoli. 

Na całym Pomorzu i w całej 
Brandenburgi — nisze R:boul, ra 
północ od linji Kitstr.n—Piła i na 
wschód od S czecina jak również 
w Prusach wschodnici! niena aiść 
do Poiski stale się uczucem prze- 
ważającym. nienawiść do Polski 
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„0AZETA LWOWSKA” z dnia 31, maja 1925. - a a 


Z komisji seimowych. 


PODNIESIENIE TARYFY OSOBOWEJ. — PRACE KOMISJI SKARBOWE]. 


Lwów, 3) maja. 

Na piątkowem pos edzeniu ko- 
misji komunikacy nej przzwodniczą- 
cy pos. B.rtel (Klub Pracy) interp2- 
lował obecnego na posedzeniu Mi- 
nistra Tyszkę, co do katastrofy pod 
Starog rdem. 

Minist:r w odpowiedzi swej o- 
świ.tił orzeczenie sądu rozjemczego 
w tej sirawie, poczem, porusz jąc 
kwestje odszkodowz:ń dla ofiar ka- 
tasirocy zaznaczył raz jeszcze sta io- 
wisko Rządu, mianowicie że Rząd 
polski nie może odpowiadać za wy- 
pad. i, spowodow. ne przez vis maior. 
Minister przedstawił zarazern zarzą- 
dzenia, któr mają na celu zazwa- 
rantowanie tezpeczeństwa w ruchu 
kole cwym. Oświadczenie ta komisja 
p zyjęł; do wiadomości. 

Pos. Bryl (Zw. Chł) przys'ąpił 
do rzferowania kwestji podniesienia 
taryfy osobowej, 

Minister Tyszka oświadczył, że 
podwyżka ta jest spowodowan! zn- 
żką taryfy na przewóz węgli, drze- 
wa | zboża. co powoduje z=mniej- 
szenie dochodów koleji. Z podwyż- 
szenia t.ryfy osobowej Minister spo- 
dziewa się 25 milionów złotych. 

* Komisja przyjęła do wiadomo- 
ści oświadczenie Ministra, uchwa 
lając jednocześnie iezolucię wyra- 
żającą zgodę ra podwyższenie ta- 
ryfy oobowej z dnem 1 czerwca, 
z tem, że motywy tej podwyżki bę- 
dą podane do publicznej wiadomo- 
ści. P.dwyżce ni: pcdle:ają bilety 
miesięczne, koleji podm:ejskiej i b1- 
lety ponad 600 kilometrów. 

Pos. Dymowski (Ch. D.) złożył 


wniosek, domagający się wprowa- 
dzenia bile'ów ulgowych do stacji 
klimatycznych. 

Min. Tyszka do wniosku tego 
odniósł się przychyinie i obiecał w 
najbliższym czasie wystąpić z od- 
powiednim wnioskiem w Radzie 
Ministrów. 

Sejmowa komisja skarbowa wy- 
słuchała referatu p. Manaczyńskie 
go (ZLN) o projekcie noweli do 
rozporządz:nia Prezydenta Rzpltej. 
z 27 kwietnia 1924 o wierzytelno- 
ściach w walutach obcych i złotych 
płatnych w złocie i hipotecznie za- 
bezpieczonych. Wprowadzona w 
paragr. 3 puwyższego rozporządze- 
nia zasada mówi, że wierzytelnoś :i 
takie b,dą płatne wedłu ; wartości 
931 grama czystego »łota za 1 zł 
w złocie, co naraziieby kurs zło- 
tego na iluktuację, zawisłą cd wa- 
hania c n złota, Komisja przyjęła 
zasadę, że wiarzytel ości w złotych 
zagran cznych normuje się cerą 
czystego złota na giełdzie n wo- 
į rskiej i przeciętnym kursem do- 
lara Stanów Zjednoczonych w cze- 
kach na Ncwy Jork, wystaw onych 
na gie dzie warszawskiej. Następ- 
nie przeszła komisja do trzeciego 
czytania projektu ustawy o mono- 
polu zapałkami. Opinja podkomisji 
prawniczej szła w kierun'u utrzy- 
mania materjilnych po: tanowień 
karnych w ustawie o mon »poiu za- 
pałczanym. Komisja skarbowa przy- 
jęła opinję podkomisii do wiado- 
mości i uchwaliła wnioski oraz po- 
tanowienia ogólne projektu usta- 
wy o monopolu zapałczanym. 


a= r OO LAI ZZ TROOPER TO ZTS) 


gó uje nawet nad nienawiścią do 
Francji w tich okolicach, gdyż ram 
Polacy są bl 8:0, stanowią oni n e- 
pizyjaci:la sałego, tego, którego 
zwalcza sę od wieków, |tiremu 
uda o się wyzwolić i wygrać pierw- 
szą partię. Prusacy mają nadzieję, 
że druga parija nastąpi pr dto i 
rozegrana zostanie calkowicie na 
ich kcrzyść*, 

Na Śąsku Górnym propaganda 
w tym cuchu prowadzcna jest tax 
samo, choć jak dct}d, mnejsz: o- 
siągnę!a wynik. P.chodzi to td 
gównie, że prowadzą ą giówni: 
wielcy przemysłowcy, którzy ch ie- 
liby uniezależnić się od Warszawy, 
ale wśród robotników n'e znajdu,ą 
gruntu tak p datnego, jak pruscy 
junkrzy wśród !udn ści rolniczej 
Prus wschodnc'. Zresztą i po:oże- 
nie gecgraficz: e Š ąska także w nie- 
małym stopniu qrzyczyn:a się do 
złigoczenia ostrza tej propaga .y. 
Mimo to jednak należy być prze- 
konan;m, że przy pierwszej nada- 
rzonej sposobnoś.i cala ludność 
Śląska wybuchaie ak samo, jak i 
w Prusac’. 

„Przygotowanie moralne okręgu 
pónocnego — k.ńczy autor tego 
artyku'u — wzdłuż graricy pole 
skiej jes: wększe, niż ckręczu po- 
łud.oweg'; rozpoczęte wcześniej 
na tr:nie bardziej przyjaznym, 
prędzej przyniosło ono owoce, lecz 
kika tygodni tylko i pierwsza 
sprzyjająca sposobność uczyni po- 
łdne równe szowinistycznym i 
neprzejednanym, jak północ. W 
ciągu mniej n żź roku (ryb m śŚlenia 
tej ludn ś i całkowice sę pre- 
kształcił, Z pzczątku la a 1924 była 


ona zdecydowana bronić się wy- |, 


trwale, lecz nie chcała starcia, u- 
w iżaą , że przycotowa ie jej było 
niedostuteczae; dziś, przeciwnie, 
pragne ora walki i przygo owuje 
sę co n j otwarcie". 
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Insy Amundsena. 


Lwów, 30. maja. 

O losach Amundsena donoszą 
z Paryża: 

Ze statku Fram nadeszła nast. 
dep. radjowa: Członkowie wy- 
piawy odbywają codziennie dal- 
sze przejażdżki patrolowe. Do- 
cierają na 40 klm. do wyspy No- 
wy Amsterdam. 

Od Anundsena żadnych win- 
domosci niema. Przypuszczamy, 
że Amundsen wylądował szczę- 
śliwie na biegunie i że zatrzymał 
się tam dłużei, gdyż pogoda jest 
piękna. 

Amundsen przed odlotem zalecił 
nam zatrzymać się z obu okręta- 
mi koło wyspy Nowy Amster- 
dam przez dwa tygodnie. Po 
dwu tygodniach mamy płynąć 
dałej na północ, zatrzymać się u 
skraju wiecznych lodów i tam 
krążyć przez cztery tygodnie. 

Amundsen liczył sie z tem, że 
pozostanie w drodze od 5—6 ty- 
godni. Prócz tego donoszą ze 
statku Fram, że pogoda jest dalej 
bardzo pomyślna. 

W dniu jutrzejszym wyrusza- 
ją trzej lotnicy, między nimi 
wszechświatowej sławy lotnik 
Smith ma okręcie Navalja do 
Spitzbergu, gdzie rozpoczną po- 
szukiwania Amundsena, 
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nowelę do ustawy 0 ochronie 
lokatorów. 


Lwów, 30. maja. 

Oirzymujemy następujące uwagi: 

Katastrofalny brak mieszkań wy- 
wolu e konieczność wydania noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów 
w tym kierunku, że odtąd — względ- 
nie od chwili ogłoszenia wydać się 
ma ącej noweli wszelkie nowe wy- 
na'ęte mieszkania bez względu na 
to, czy takowe się znajdują w no= 
wo powstałych, czy w starych 
domach — nie podlegają więcej 
ochronie lo: atorów. 

Ustawa taka spowoduje nieby- 
wałą podaż na (argu mieszkanio- 


wym. 
Szczególnie sku kiem obecnej 
depressjj w dochodach, tudzież 


wzrastającej drożyzny, bardżo wielu 
posi daczy większych mieszkań zde- 
cyduje się chętnie na najemne 
odstępywanie części swych mie- 
szkeń, gdyż wolni będą od obawy, 
że ową podnajmywaną część swych 
mieszkań raz na zawsze tracą. Skoro 
bowiem tego rodzaju nowe najmy 
nie podlegzłyby ochronie lokatorów, 
chętnie każdy, czy to dla przyspo- 
rzenia sobie dochodów — czy to 
ze względów  oszczędnościowych 
pozbędzie «ię choćby i czasowo 
zbytecznych ubikacji, 

Odrazu zatem mnóstwo mie- 
s:'hań małych szczególnie w wiek- 
szych miastach znajdzie się dla u- 
czącej się młodzieży, d'a przeniesio- 
nych do nowych miejsc urzędników 
i ustanie ów wprost nieznośny brak 
mieszkań. - 

Często posiadacz mieszkania czy 
to najemca czy to wł.ściciel zmu- 
szony do wyjazdu na dłuższy czas, 
odstąpiłby chętnie odpłatnie na mie- 
siące, nieraz I ma dłużej swe mie- 
szkanie a rellektan ów takich choćby 
i na miesiące jest obecnie bardzo 
wielu. Lecz cóż! Nikt dziś mieszka- 
nia nikomu od; łatnie odstąpić cza= 
sowo nie chce, gdyż z powodu o- 
bowiązuj:cej ochrony lokatorów o- 
bawia się, aby na zawsze mieszka- 
nia nie tracił a na słowność najemcy, 
że mieszkanie zwróci niə zawsze lis 
czyć można, choćby dlatego że in- 
nego mieszkania by nie znalazl. Pro- 
ponowana nowe a uwolniłaby wła- 
ścic ela mieszkania ad tej obawy, i 
tak wisle mieszkań znalazłoby Się na 
targu. Paw:t:łiby nowa arterja, któ- 
raby nieco podaż mieszk:ń ożywiłi, 
Dzlszym bezpośrednim skutkiem tei- 
że noweli będzie zupełny zanik in- 
stytucjj „odstępnego*  pasożytującej 
również boleśnie na majątku poszu- 
kujących mieszkań, » 

Odstępu' qcy bowiem mieszkanie 
tytułem najmu nie mieliby więcej 
do odstąpienia owego Sp ź>wego 
dcetąd „prawa nieusuwalności* lo- 
kator, gdyż wed!e proponowanej 
voweii nowy rajem nie podlegałby 
Ociron e, zaczem znika owe cenne 
prawo nowego lokatora, dotychczas 
tak hojnie „odstępnem* opłacane 
przez poszukujących mieszkania, 

Nowela ta bylaby dalszym eta- 
pem do częściowego przywrócenia 
właścicielom nieruchomości odebra- 
re, im dotychczas poważnej części 
ich prawa własności a co najgtówe 
nie sze w wysokim stopniu ulżyła» 
by katastrofainemu brakowi m esz- 
kań szczególnie małych. 

Myśl lę poddaję kompetentnym 
czyanikom ustawodawczym do roz= 
ważeni!, 

Dr. D. KREUŻZENAUER. 
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Pa ustąpieniu Min. Thugutta. 
Lwów, 36 maja. 

Na audjencji, jaką miał wczoraj 
Prem. Grabski w Belwederze wyraził 
Prezydent Rzpltej życzenie, aby 
przesilenie spowodowane ustąpie- 
niem p. Thugutta zlokalizować, po- 
wołując na opróżnione stanowisko 
innego działacza politycznego. W 
związku z tem Premjer rozpoczął 
sondowanie opinji kół parlamen- 
tarnych. W szczególności dotyczyło 
to klubu NPR, i klubu Pracy. Rząd 
proponuje tym Klubom obsadzenie 
stanowiska ministra bez teki i pro- 
wadzenie spraw kresowych przez 
byłego min. sprawiedliwości prof. 
Makowskiego. Miała to być kon- 
cesja dla tych stronnictw za cenę 
neutralnego stosunku do Rządu. 

sji ^ 

Socialiści wystąpi z żądaniem 
zmian na stanowisku min. spr. wew, 
grożąc przejścem do opozycji. W 
„opinii sejmowej przeważa przeko- 
nanje, że przesłienie częściowo D€- 
„dzłe wkrótce zażegrane, Na pra- 
wicy panuje zgodna opinja, aby 
klubom lewicy pozostawić wpływ 
na obsadzenie ministra bez teki, 
ratomiast stanowisko ministra Spr. 
wewn. wedlug opinjj prawicy mo- 
że być obsadzone wyłącznie przez 
osobistości miezaangażowane poli- 
łycznie. 
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R'ąd uważa rozszerzenie prze- 
silenia w chwili obecnej za szko- 
dłiwe. Lewica natomiast uważa 
powierzenie stanowiska p. prof. 
Makowskiemu bez dalszych prze- 
sunięć w Rządzie za niewystar- 
czające i domaga się głównie ustą- 
gienia min. Ratajskiego i Tyszki. 
Definitywnie sprawa ta będzie roz- 
strzygnięia po Z elonych Świętach. 

Ei A. 

Min. Ratajski wystosował do 
Prezesa Rady Ministrów następu- 
jący list: 

Prasa dzisiejsza podała równo- 
brzmiące oświadczen e p. Th. gutta 
wobec Klubu sprawozdawców sej- 
mowych, w którem między innemi 
podaje do wiadomości, Że wyni- 
kami pracy min. spraw wewnętrz- 
nych był rosnący stale system pro- 
wokacji, osłanianie nadużyć i sa- 
mowola funkcjonarjuszów oraz prze- 
suwanie urzędników kwalifikują- 
cych się za kratki, na inne, nie- 
kiedy wyższe stanowiska. Stwier- 
dzam, że ciężkie te zarzuty nie są 
zgodne z prawdą. Ne ma wypadku 
aby nadużycia urzęinika państwo- 
wego nie były ścigane dyscypli- 
narnie lub sądownie. Zarzut, jakoby 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
tolerowało rosnący stale system 
prowokacji i popierało urzędników 
kwalifikujących się za kratki, od- 
Dieram jako niczem  nieuzasad- 
niony i podkreślam, że p. Thugutt 
Podczas swego urzędowania miai 
Wystarczające środki i sposobność 
© wytoczenia w sposób konkretny 
cakArżeŃ, ogłoszonych dziś publi- 

nie w formie ogólnikowej. 
badk ogniem w kilku wy- 

popełnienia przestępstw 
czzędników wydały władze 
twa zgodnie z opinją 
aa jak najdalej idące = 
mierzające do wykrycia 
by w pg Niepodobieństwem było- 
młerzać kiipe praworządnem wy- 
administracyjn oražne w drodze 
juej, skoro konstytucja 


ANTONI SLONIMSKI. 


Wiosna jesieni. 
U nogl bosej wiążąc swój skrzydlaty sandał, 
Noga dz ewko paryska w jedwabnym iurbanie, 


Mi;dzy automobile szybkie i płonące landa 
Wbiegnij, schyl się, przyklęknij na jednem kolanie 


Krzykiem zatrzymaj miasto i tłnm niewidomy, 
Aż się wzniesie i spięt-zy w groźne barykady, 
Uice się skrzyżują jak błyszczące szpady, 

Nieco, jak zdarty sziandar, opadnie na domy, 


W czarnych deszczu kałużach cień twaj białej nogi 
I pierś biała, świecąca w smugach reflektoru, 

Na mglisty opar miasta, na ekran wieczoru, 

Rzuci łunę gorącą nagości złowrogiej. 


Rewolucją, miłością, wiosną upojeni, 

Czyż nie marzycie sławę, co życie p zera:ta ? 
A my już tylko w deszczach i wichrach jesieni 
Pragniemy krwi kobiecej i pożaru miasta, 


Ach, naszym chorym sercom potrzeba rozpędu, 
Nagość, wietka jak niebo, może nas rozjuszy, — 
Nas tchórzliwych, co pragną z całej swojej duszy 
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Uskrzydlić się i frunąć w powiewach obiędu. 


przewiduje w zakresie sprawiedii- 
wości niezawisłe sądy. 

Proszę pana Prezydenta Rady 
ministrów o przyjęcie powyższego 
ośw adczenia do wiadomości, i zu- 
żytkowanie go w sposób, jaki 
uzna za właściwy, 
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kolejowa Rada techniczna. 
Lwów, 30 maja. 

W sali posiedzeń Ministerstwa 
kolei odbyło sę pierwsze posiedze- 
nie rady technicznej przy Ministrze 
kolei, utworzonej z inicjatywy Mini- 
stra Tyszki na podstawie rozporzą- 
dzenia rady Ministrów z d. 7. sty- 
cznia 1925 r. 

Posiedzenie o:worzył p. M nister 
Tyszka przemówieniem, w którem 
wskazał na doniosłe zadanie rady 
technicznej wobec ogromu prac nad 
odbudową i rozbudową sieci kole 
jowej polskiej, oczekujących swej 
kolei, a dla których, wobec upo- 
rządkowatia finansów Państwa, 0O- 
twierają się lepsze horoskopy, po- 
czem przekazał przewodnictwo pod- 
sekretarzowi stanu, inż. |, Eberhard- 
towi, a zastępstwo przewodniczące- 
go prof, inż, A Wasiutyńsk emu. Ze- 
brani przyjęli do wiadomości regu- 
lamin rady, zatwierdzony przez Mi- 
nistra oraz rozdzielili pomiędzy sie- 
bie referaty w sprawach, przygoto- 
wanych przez departamenty Ministe- 
rjum kolei i zaleconych w pierwszym 
rzędzie do rozw.żenia przez radę 
techniczną. 

W  pierwszem posiedzeniu rady 
technicznej brali udaist z poza Mi- 
nisterjum, jako zaproszeni przez p. 
Ministra Tyszkę pp. profesorowie i 
inżyn erowies Huber, rektor Wąto- 
rek. Pszenicki, rektor Staniewicz, Fe- 
dorowicz, Kunicki i S.elmachowski, 
archit. Lalewicz, prezes inż. Rybicki 
i inż. Priitfer. Stanowiąc ważny krak 
naprzód w ogólnej organizacji ko- 
lejnictwa polskiego. utworzenie rady 
technicznej kolejowej uzupełnia i do- 
skonali administrację techniczną ko- 
lei, poddając ważniejsze wyniki jej 
działalności światłej a bezstronnej 
krytyce wybitniejszych sił naukowych. 
Tym sposobem do stanowienia w 
sprawach techniki kolejowej pociąg- 
gnięto pierwiastek społeczny i nau- 
kowy, tak jak do stanowienia w spra- 
wach gospodarki kolejowej powoła- 


ni przedstawiciele przemysłu, handiu 
i ro'nictwa w państwowej radz e ko- 


lejowej, 

Następne posiedzeaie rady te- 
chnicznej odbędzie się po  terjach 
leini h. 


są 
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Lwów, 30. mala 

Prowadzone w szybkiem tempie 
w minist. skarbu, z udziałem przed- 
stawicieli Ministerjów przemysłu, 
rolnictwa i dóbr państwowych, 
prace nad rewizą taryfy celnej, są 
ukończone. Nowe rozporządz nie, 
podwyższające szereg stawek za- 
sadniczych taryfy celnej, ukaże się 
w najbliższych dniach w Dzi<nniku 
U:taw. Zwyżka stawek dochodzi 
w niek órych wypadkach do 200°/, 
i dotyczy przywozu artykułów nie 
pierwszej potrzeby. 

Dia poparcia wywozu ustalono 
na kolejach naszych szereg ulgo- 
wych taryt eksportowych, które 
obejmują towary: węgiel kamienny 
(w stosunku do taryfy wewnętrz- 
nej zniżka wynosi przy odl. głości 
200 km. 24%, przy odległ ści 600 
km. 260/,, przy odległości 600 km. 
via Gdańsk 50%), węgiel drzewny 
(200 km. — 22%, 600 km. — 18%); 
drzewo obrobione (2197, i 17%), 
benzynę (50% i 55%), nafta (569%, 
i 59,), oleje gazowe (53° 1640/,), 
żelazo handlowe (przy odległości 
600 km. — 29%), wyroby żelazne 
i maszyny (24/, i 440,,), tabor ko- 
lejowy i tramwaje 36°% i 40%), 
wyroby ze szkła i porcelan? (34%, 
i 2897), wyrobu z fajansu i majo- 
liki 24°/, i 32'/), sól kuchenna 
(41 i 49%), cement (22 i 18%), 
zapałki (42 i 440), tektura su:owa 
(24 i 290/,), jarzyny, warzywa i 
nas ona buraczane 24 į 29%), su- 
peifosfat 7 : 15%), mąka kostna 
(22 i 18%), kaibid, ża'azocjanek 
sody i potazu (24 i 329/,), glice- 
ryna (24 i 179/,), błękit pruski i 
paryski oraz ultramarina (34 i 280/,), 
klej i żelatyna (14i 14%) cynk i 
ołów (24 i 17%); melasa (18'/,), 
cukier i spirytus (14 i 14'/,), soda 
amonjakalna I kaustyczna Oraz biei 
cynkowa (24 i 3205). 
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Zycie polityczne. 
Lwów, 30. maja. 

— D 'noszą z Berlina, że przewo- 
dniczący grupy parlamentarzys Ów 
angielskich, którzy w drodze do War- 
szawy i Gdańska zatrzymali się na 
trzy dni w Berlinie, mianowicie 
sir Filip Dackson udzielił „Tele- 
graphen Union“ wywiadu, w któ- 
iym powiedział co następuje: Par- 
lamentarzyści zatrzyma i się w Ber- 
linie celem nawiązania kontaktu 
z kołami niemieckimi, gdyż w An- 
glji istnieje silne dążenie do wzno- 
wienia stosunków gospodarczych 
z Niemcami. Rywalizacja między 
Angiją a Niemcami powinna być 
zupełnie wyłączona. Nowa nic- 
miecka ustawa celna wywołała 
wśród szerokich kół przemysło- 
wych wiekie obawy, ponieważ 
przewiduje podwyższenie cła za 
wyroby przemysłu metalowego, 
który Anglja w wielkich ilościach 
wywozi do Niemiec. W sprawie 
wyjazdu do Poiski sir Filip Dack- 
son oświadczył, że Anglja ma z 
Polską wielkie interesy gospodar- 
cze, które winny być ustalone, 
Natomiast uczestnicy nie interesu= 
ją się wcale polity :znemi kwestja- 
mi spornemi polsko-gdańskiemi, 
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Historyczna rozmowa. 
Lwów, 30. maja. 

() Z okazji śmierci marszałka 
Frencha, prasa francuska poświęciła 
mu szereg wspomnień, Między in- 
nemi uczyrił to także „Journal des 
Debats*, który ogłosił ciekawą roz= 
mowę, jaka miała miejsce 5 wrzę= 
śnia 1914 r. między marszałkiem 
Joftrem i Fren: hem. 

Wieczorem 4 września naczelny 
wódz francnski dowiedział się, że 
anglicy skorzystali z ciemności no- 
cnych, by uwolnić się od grożącego 
im ataku ni:przyjaciela, Skierował 
się tedy do kwatery głównej mar- 
szałka Frencha, do zamku Vaux-le= 
Penl. W zamku tym właśnie od» 
była się owa historyczna rozmowa. 

„Gen, Joffre z biera natychmiast 
głos. Nie jest on wprawdzie żadnym 
mówcą, ale duszę swą kładzie w to, 
by przekonać swego rozmówcę. 
Najpierw dziękuje mu za pomoc, 
jakgdyby była ona zapewniona. Po 
tym dowodzi, że stanowcza godzina 
wybiła i że należy iść do walki 
wszystkiemi silami i bez żadnych 
ukrytych myśli Dodaje do tego, że 
w tym, co doń należy, wydał już 
rozkazy i że, cokolwiekbądź się sta- 
nie, zdecydował się on rzucić 
wszystko aż do osłatriego żołnierza 
na szalę da uratowania Francji, w 
której imieniu mówi, i odniesienia 
zwycięstwa, 

Wszystkie te 
czy tym samym 


zdania Joffre końs 
krótkim i powta= 
rzanym ruchem przedramion, jak- 
gdyby chciał on w ten sposób rzu- 
cić swe serce na dzieący go od 
marszałka Frencha stół. 

Ten jedrak słuchał go niewzru- 
szony. Gdy zaś generał skończył, 
French po krótkim bardzo uderza= 
jącem milczeniu, decyduje się wy=, 
powiedzieć te ważne słowa: I will 
do all my possible (uczynię wszyst- 
ko, co w mojej jest mocy). Zdanie 
to było niewątpliwie nieco krótkie, 
ale wymawia je z takiem widocznem 
wzruszeniem, że nikomu zobecnych 
oficerów francuskich niz przychodzi 
na myśl wątpić w jego słowa. 

Po tym French odprowadza Jof- 
fres aż do jego samochodu“: 
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Kronika. 


Sobota 30. maja. Rz. kat.: Ferdy- 
nanda — Gr. kat.: Andronika. 

Niedziela 31 maja, Rz. kat.: 
Zielone Św. — Gr. kat.: 6 po W. 
Teodora. 

Poniedziałek 1. czerwca. Rz. 
kat.: Pon. Zielone Św. — Gr. kat.: 
Patrykija. 

—Q- 4 F 

Audjencje w Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów. Prezez Dyrskci P. 
i T. inż. Kazimierz Dutczyński u- 
dziela od 1-go czerwca br. Losiu- 
chań wyłącznie we wtorki i piątki 
w dnie powszednie od godziny 11 
do 13-tej, 

Posiedzenie Komitetu rozbudowy mia- 
sła odbędzie się we środę dnia 3 czerwca 
1925 o godz. 6 wieczorem w sali posie- 
dzeń Magistratu. 
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Nakładem księgarni Gebethnera i Wolf- 
fa wyszły dwie nowe powieści: Stefana 
Barsaczewskiego „Czandu”, powieść fanta- 
styczna z XXII. wieku, osnuta na tłe nie- 
uńiknionej, wałki dwu światów, dwu kul- 
tur, dwu cywilizacyj: Europy i Azji. — 
fuljusza Germana „Iwonka“, powieść z 
dni dzisiejszych, której bohaterką jest 
młodziutka panienka-sierota, rozpoczyna- 
jaca życie samodzielne, pełne niezwy- 
kłych przygód. Obie powieści czyta się 
z wielkiem zainteresowaniem. Jako jedna 
z prac Instytutu Mesjanicznego ukazała 
się „Propedeutyka  mesjaniczna*  Hoene- 
Wrońskiego, przełożona z francuskiego 
pizez Paulina Chomicza (Nakład Gebeth- 
nera i Wolffa). Nakładem tejże księgarni 
wyszła książka słynnego amerykańskiego 

oga C. H. Hendersona p. t. „Nowe 
iwychowanie“ (What is to be educated) w 
thumaczeniu I. Moszczeńskiej. Trudno jes! 
w paru słowach zdać sprawę z niezwykle 
bogatej treści tej książki. Trzeba jednak 
przyznać, że jest to jedno z najciekaw- 
szycli dzieł pedagogicznych, jakie w ostat- 
nich kilkunastu latach ukazało się w lite- 
ratgrze światowej. — Nowy tomik (224) 
„Biblioteczei Uniwersytetów Ludowych i 
Młodzieży Szkolnej” obejmuje odczyt prof. 
Chrzanowskiego pt. „Romantyzm polski 
wchec Konstytucji 3. Maja. Autor prze- 
prowadza w nim paralelę między ideami 
ożywiającemi naszą poezję romantyczną, 
a zasadami Konstytucji Majowej. Nakład 
Gebethnera i Wolfta. 
tg za" t jąx | me jaana 

Do szpitala powszechnego przywiezio- 
mo: Adameca Fabiana, zam. w Pasażu 
Hausmana l. 7. z raną w klatce piersio- 
mej, pochodzącą od przebicia nożem 

rzez nieznanego sprawcę. — Ginsberga 
6zefa, technika zam. przy ul. Tatarskiej 
1 2, który w zam:acze samobójczym wy- 
pił pewna ilość kwasu karbolowego. 

(—) Niendamo włamanie. Do sklepu 
skór Simona Schumana przy ul. Żółkiew- 
skiej 1. 6. usiłowali się dostać nieznani 
sprawcy za pomocą wybicia dziury w 
sieniach. Spłoszeni przez patrolującego 
posterunkowego zbiegli. 

(—) Kradzież spirytnsn, papierosów i 
tytoniu. H. Schmeier, właśc. restauracji 
przy Drodze Sichowskiej doniósł Komis. 
I. P. P., iż ubiegłej nocy nieznany spraw- 
ca skradł z restauracji w niewiadomy 
sposób 10 liter wódki i pudełka papiero- 
sów oraz 18 paczek tytoniu lącznej war- 
tcści około 200 zł. 

Do aresztów policyjnych zostali odda- 
ni: Maruniak Michał lat 14, zam. przy 
ul. Boczkowskiego l. 3, za kradzież ze- 
garka na szkodę Marcina Drunera, zam. 
pzy ul. Rybackiej 1. 3. — Antoni Kaca- 
taba, notewany i karany złodziej, zam. 
przy ul. Zamkowej 3, za kradzież pugila- 
resu na pl. Krakowskim na szkodę Micha- 
ła Seniuła z Jaryczowa Starego. — Jan 
Zmara, lat 25, sądownie karany, zam. w 
Sygniówce Małej pod l. 154, za usiłowa- 


ne zgwałcenie w dniu 28 bm. 18-letniej 
Anny Dzwonnik, zam. w Sygniówce vud 
L . — Pechman Mojżesz, notowany 


złodziej, Buczek Aleks. bez zajęcia, zam., 
przy ul. Rzeźbiarskiej l. 14 i Anastazja 
Konowalska, kryta prostytutka, zam. 
ręzy ul. Berka 1. 6, za awanturowanie 
się w stanie pijanym, 

(—) Na „zieloną trawkę". Marja Ko- 
wal, wdowa, zam. przy ul. Kordeckiego |. 
46 doniosła, że jej 16-letni syn  Włodz. 
Kowal dnia 26 bm. wydnłił się z domu i 
dotychczas nie powrócił. — Stanisław 
: Szostak, kotlarz, zam. przy ul. Bartosza 
Głowackiego pod 1. 5 doniósł policji, ze 
jego 4-letni syn Antoni wydalił się z do- 
mua | dolad. nia. tamrócił 
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KLAD JAZDY 


POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH 
WAŻNY 0D 5. CZERWCA 1925. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Kraków. 
Do Cieszyna 7.40 
m Katowic 10.10 P. 
„ Piotrowic 3.25, 18.30 P., 20.55 
.„ Poznania 15.25 P. (przez Katowice) 
„ Żywca 6.5 
Przez B3łzo> - Rejowiec: 
Do Chełma 17.45 
„ Warszawy 1410, 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk— Roz wadóws 
Do Łodzi 17.15 (przez Ska:zysko) 
„, Warszawy 11.15 P.; 19.30 P. 
Przez Sapłeżankę—W łodzim erz: 
Do Grajewa 10.10 (przez Kowel) 
„ Kowla 18.50 
„ Wilna 10.10 (przez 
Białystok) 
Przez Krasne: 
Do Brodów 19.20 
„ Pedwołeczysk 9.35, P. f 23.20 
„. Równego 13.55, 22.20 j 
„ Tarnopola 650, 9.35 P., 16.12, 2320 
» Wilna 22.20 (przez Sarny-Parano- 
wicze) 
„ Zdołbunowa 13.55, 22.20 
Przez Stryj 
Do Borysławia: 9.35 P, 1925, 23.55 
n Lawocznego. 6:30, 1605* 1705 
Przez Sambór: 
Do Nowego Zagórza 8.00, 23.45 
„ Sianek 14.30 
Przez Chodorów; 
Do Kołomyji 1460 
„ Śniatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
„. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
o Podhajec 7.35. 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
,„ Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w dnie 
poprzedzające święto rz..kat, oraz w so- 
boty z wyjątkiem 15. VHT. 
V Od Rejowca pociąg npCspieszny; 
t od Tarnopola pociąg osobtwy. 


Kowel-Brześć= 


DO LWQWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków: 
Z Cieszyma 22.10 
Katowic 19.05 P. ! 
Piotrowic 6.15, 8.20 P., 17.20 
Poznania 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca 9.50 
Przez Rejowiec—Barzec:; 
Z Chełma 19.50 
Warszawy 6.00, 11.45 
Przez Rozwadów— Przeworsk. 
Z Lodzi 7.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 P., 13.10 P. 
Przez Włodzimierz—Sapieżanką: 
Z Grajtwa 17.35 (przez Kowel) 


Kowla 3.40 
Wilna 17.35 (przez  Białystok-Brześć- 
Kowel). 
Przez Krasne; 
Z Brodów 9.20 | 
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P 
Równego 7.10, 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wilna 7.10 (przez Baranowicze-Saray), 
Zdołbunowa 7.10, 16.20 
Przez Stryj. 
Z Bcrysławyia 7.25, 16.00 17.55 P 
Lawocznego 952, 22.10, 23.17 Š 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.06 
Sianzk 10.00, 19.10 
Przez Chodoróws 
Z Kołomyji 12 10, 21.30 
Śniatyna 548 9.25 P, 17.00, 17.30 P 
Jaworowa 7.30 17.40 
Podhajec 7.50, 21.10 
Rawy Ruskizj 8.25 
Stojanowa 9.00, 18.45 
$ Kursuje od 5. VI. do 31. VII w nie. 
dziele z wyjątkiem 28. VI oraz w świę- 
ta rz.-kat. z wyjątkem 15. VIII, 


POCIAGI POBYKEJSKIE. 


Do Brzuccwice 6.20, 10.25, 13.45 15.20, 
16.350], 19.00, 20.30A 

Chcedorowa 18.00 

Giódka Jagell. 14.10--, 16.15. 

Janowa 13.35X 

Kcmarna 14.05* 

Lubienia Wiel. 9.00* 

Mszary 6.00$ 14.10 

Szczerca 14.20 & 

Zimnej Wody 10.55, 1950 * 


_  [] Kursułe od 5. VI. do 30. IX, w nie- 
dziele : święta rzym..kat. 

A Kursuie od 1. VII. do 31, VIII, w 
niedziele i święta rzym.-kat. 

+ Kursuje na odcinku Mszana—Gró- 
dek tylko każdej scboty. 

X Kurtuje codztennie 2 wylątkiem 
sobót, niedzisi i świąt rzym.-kat. 

V Knrsuje każdej sobsty. 


Z Brzuchowie 7.20 11.20, 14.55, 16.11, 

18.271], 20.10, 21.25A 
Chodorowa 7,30, 
Grócka Jagiell. 16.30 V, 
Jancwa 21.05 X 
Komarna 19.50 $$ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* | 
Mszany 7.255, 15.30 -+4 
Szczerca 17,00 & 
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 

X Kurstje od 5. VI. do 31 VII. w nle- 

dziele i święta rzvm.-kat, 

* Kursuje od 5. VI. do 30. IX, co. 
dziennie. AJ 

$$ Kursuje cd 5. VI. do 31. VIII, co. 
dziernie z wyj. niedziel į świąt rz.-kat., 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie, 

$ Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel į świat rz.-kat, 

+-+ Kwrsuje codziennie z wyjatkiem 
sobót. 


19.25X 


& Kursuje od 5. VI. do 30. VI, 1 og 1, IX. do 14. V. codziennie z wyjatkiem 
niedziel i świąt rzym „kat, 


z teatrów iwowskich, 


TEATR WIELKI. 


Sobota 30 bm. „Rigoletto“ 
stęp B. Franciego). 

Niedziela 31 bm o godz. 3 popol. 
„Obrona Częstochowy” (przedstawienie nie 
popularne). 

Niedziela 31 bm. o godz. 7,30  wiecz. 
„Irubadur* (gośc. występ Franciego). 

Poniedziałek 1. czerwca „Wesele Fi- 
gara". 


TEATR MAŁY. 


Sobota 30 bm. „Dzikus”. 
Niedziela, 31 bm. „Dzikus". 
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikug", 


TFATR NOWOŚCI. 


Sobota 30 bm. „Dama w purpurze“, 

Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze". 

Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur- 
purze“, 


(gość. wy- 


Gościnna występy B. Franciego. Dziś, 
ti. w sobotę rozpoczyna w Teatrze Wiel- 
kim gościnne występy najznakomitszy w 
świecie baryton włoski Benvenuto Franci, 
którego sława obiegła cały świat. Zazna- 
czyć należy, że partię w „Rigołecie' zdo- 
był sobie Franci największy rozgłos nie 
tylko w Europie, ale i w Ameryce. Obok 
Tranciegc partię księcia odśpiewa lwo- 
wlanin, zaproszceny umyślnie na gościn- 
ny wystep w „Rigolecie* p. Franciszek 
Bedlewicz, znany u nas zaszczytnie Z Ze- 
szłorocznych występów. Resztę biletów 
sprzedają jeszcze dzisiaj kasy teatralne. 


„Dama w purpurzeę*. Nowa operetka 
wyreżyserowana doskonale przez Kui- 
gowskiego, zdobyła sobie odrazu nowo- 
dzenie i popularność, tak, że wróżyć jej 
można trwałe powodzenie. 

Wstrzymanie przedstawień  popołn- 


dniowych. Z powodu pory letniej, jak w 
poprzednim sezonie, przedsławienia po- 


południowe zostały zawieszone aż do 
przyszłego sezonu. 
Ka 


Rozmaitości. 


(a) Bol zewizm zabija postęp, 
ambicję, współzawodnictwo i 
nadzieję. Do Londynu powrócił z 
Rosji wielki przemysłowiec angiel- 
ski, Gordon Selfridge i opowiada, 
między innemi, co następuje o wra- 
żeniach, odniesionych z „raju so- 
wieckiego*. Nikt obecn e — po- 
wiada p. Seliridge — nie śmieje 
się w Rosji. Nikt ne jest ubrany 
nawet znośnie. Ni: lyłem w Rosji 
tak długo, abym mógł oddać się 
głębokim studjom nad warunkami 
lokalnemi, uderzyła mnie jednak 
bieda okropna i smutek głęboki 
tych wszystk ch, których tam wi- 
działem. W operze leningradzkie' 
byłem jedyną oscbą, odzianą w 
smoking. Mężczyżni i kobiety, zaj- 
mujęcy lożę obok mojej, ubrani 
byli bardzo ubogo i należ*li bez- 
wątpicnia do klasy ludzi, którą nasi 
robotnicy uważaliby za niższą. Na 
ulicach widać wielu ludzi w cho- 
dakach z płótna woskowego, gdyż 
nie są w możności kupić sobie 
butów. Wspaniałe hotele Moskwy 
i L ningradu, tak dobrze znane 
podróżnym przedwojennym, po- 
dobne są teraz do grobowców. 
Szwajcarzy i inna służba hotelowa 
nie noszą zwierzch iego odzienia. 
J.dzenie jest marne, a płacić trze- 
ba za nie bardzo słono. Od wojny 
rikt nie naprawiał wodociągów, to 
też wszystkie rury wodociągowe 
w łazienkach i gdzieindziej wiecz- 
nie ciekną, Na każdym kroku spo- 
tyka się dowody, że bolszewizm 
zabija postęp, ambicję, współza- 
wodrictwo i nadzieję, że sprowa- 
dza istoty ludzkie na stopień naj- 
n ższy. i 

(3) Także przemęczenie. W 
kierowanem przaz p. Emila Henriota 
wydawnictwie p. t, Eloges (Pochwa- 
ły) ma się pojawić opracowanaprzez 
p. Marsana „Pochwała lenistwa“. 
Temu wdzięcznemru czy może raczej 
figlarnemu tematowi poświęci: pan 
Barjac artykuł wstępny w „L'avenir* 
rozważając i wykazując na szeregu 
przykładów dość daleko idącą wzglę- 
dność pojęcia pracy i zmęczenia, 
Artykuł kończy się przypomnieniem 
następującej godnej powtórzenia a- 
negdoty. Rzecz działa się przed kil- 
ku laty, nad brzegiem jeziora Ge 
newskiego, w posiadłości p. d'Haus- 
sonville, dokąd stiawny pisarz, Paul 
Bourget przybył spędzić dni parę. 
Koło godziny 10 rano gospodarz 
domu zajrzał do pokoju swego go- 
śc'a i znalazłszy go jeszcze w łóżku 
zaczął go zlekka ws:ydzić. — Drogi 
przyjacielu, odparł autor „Etapów* 
pan nie ma racji, zarzucając mi le- 
nistwo. ja właśnie pracuję. To jest 
chwile, w której mi się najlepiej 
myśli. Przed zabraniem się do pi- 
sania przy biurku, układam sobie 
rzecz w myśli. P, d'Haussonville się 
skłonił. Ale po dwóch dniach zajrzał 
znów do pokoju znakomitego swo- 
jego kolegi i gościa. Było już po 
11-e'. Bcurget leżał jeszcze w łóżku. 
P. d'Haus.onville się zaniepokoił: 
— Proszę pana, mój drogi przyja- 
cielu, wykrzyknął, — niechże pan 
wstanie! Pan się przemęczy. Rzeczy- 
wiście różne bywają aposoby i formy 


przemęczania się. 
r—a 
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kredyty budowlane. 


Lwów, 29. maja. 

W myśl art. 12 i 15 usławy o 
rozbudowie miast z dn. 29 kwie- 
tnia r. b. a zgodnie z rozporządze- 
niem wykonawczem w tych dniach 
wydanem, krótkoterminowe kredyty 
budowlane udzielane będą spółdziel- 
niom mieszkaniowym i innym oso- 
bom fizycznym i prawnym przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, je. 
go oddziały oraz instytucje finanso- 
we przez Bank za zezwoleniem M n. 
skarbu do tego upoważnione, Kre- 
dyty te udzielane będą na podkład 
weksli, zabezpieczonych wpisem 
kaucyjnym na hipotece odnośnych 
nieruchomości. Wysokość tych kre- 
dytów wyniesie, 

1) do 80 proc. koszterysu bu- 
dowli wraz z placem na budowie 
mieszkalne, o ile służyć mają ma 
mieszkania dla członków spółdziel- 
ni, oraz na domy mieszkalne wzno- 
szone przez gminy miejskie, zwią ki 
komunalne i organizacja akadem - 
ckie. 

2) do 75 proc. kosztorysu bu- 
dowle wraz z planem na budowle 
mieszkalne wznoszore przez inne 
osoby fizyczne i prawne oraz spół- 
dzielne budowlane, 

Pierwsza częściowa wypłata przy- 
znanego kredytu będzi? us uiecznia- 
na dopiero po przeprow dzeniu 
przez budującego robót budowla- 
nych na sumę, wynoszącą ni? mniej, 
niż 109, kosztorysu materjałów p zy 
zabezpieczeniu ich w drodze za t = 
wu. Dalsze wypłaty dokonywane 
będą w miarę posiępu robót oraz 
wykazywania się przez buduiącego 
wkładami w budowę z funduszów 
własnych. Sposób kontroi zużycia 
kredytów ustali Bank Go>spod:rstwa 
Krajowego w porozumien u z miej- 
scowym komitetem rozbudowy, 

Kredyty opro entowane będą w 
wysokości 6'/, rocznie, 

Po ukończeniu budowy nastąpi 
oszacowanie nieruchomości, poczein 
właściciel etrzyma na spłatę kredytu 
krótkoterminowego  hipotecznie za- 
bezpieczone pożyczki: w Istach z- 
stawnych Banku Gospodarstwa K a- 
jowego do wysokości 50*/, szacun= 
ku i w obligacjach do wysokości 
pozostełzj części kredytu krótkoter- 
minow.go. Listy zastawne będą o- 
procentowane na 8%,, obligacje :aś 
na 12°/, rocznie, Listy zastawne po- 
siadać będą okres do u norzen a do 
1 stycznia 1950 r, obligacje 15-let. 
okres umo zenia. 


C o TYWENUN ZAKERCE 0 29 KI 
OGŁOSZENIA 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


L. cz. T. V. 219,25 3 Franciszek Wa- 
lat urodzony 1873 w Nowej wsi, powiat 
Rzeszów, zamieszkały w Jasionce, wyje- 
chał 1905 do Ameryki, tam pracując we 
fabryce 1916. spadł z rusztowania i 
zmarł w szpitalu, Wdrażając postępowa- 
nie celem przeprowadzenia dowodu 
gerci wzywa się, aby zawiadomiono 

Ad o zaginionym. 
Sąd okręgowy 4331 

Rzeszów, 23. kwietnia 1925. 

L. cz. T. V. 183/25/3. Wojciech Panek, 
Urodzony 1887 w Suchorzowie powiat 
chaaobrzeg, walcząc w 40. pułku pie- 

na froucie rosyjskim ranny 1916 
Umrzeć  Wdrażając postępowanie 
Uznania go za zmarłego wzywa 
zawiadomiono Sąd o zagi- 


4332 


Sąd okręgowy 
L. cz gg 3. kwietnia 1925. 
T V, 103/25. 4. Jakób Tejch= 


n, pi . 
Łańcut, p 1880, w Czarnej powiat 
choly w Pro służbę w 17 pułk: ple- 

: mysu 1915 dostuł się do 
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r „GAZETA LWOWSKAŤ z dnia 31, maja 1925. 


= 3 


niewoli rosyjskiej 1916 miał umrzeć. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby zawia- 
domiono Sąd o zaginionym. 
Sąd okręgowy 

Rze'zów, 9 kwie!nia 1925, 432) 

T. 51/21. Wasyl Nyszczyj uiodzony 
22. sierpnia 1883 w Mikołajowie, żoł- 
nierz austrjacki zaginął w bitwie pod 
Apatosem w 1914, Wiadomości o nim 
udzielić należy adwokatowi Drowi Nig- 
borowi, którego się ustanawia obrońcą 
węzła malżeńskiego nieobecnego, lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyca ostateczne orzeczenie 
Sąd okręgowy Oddział IV 4473 

Stryj, dnia 16 maja 1925. 


T. 432/25. Szkatulak Teodor urodzo- 
ny 1885 w Stanisławowie żołnierz zagi- 
nął na wojnie rokn 1914 zaginął na woj- 
nie. Celem uznania go zmarłym uwia- 
dąmić Sąd albo kuratora M chała Czu- 
chnowskiego w Stanisławowie do 6 mie- 


sięcy. 
Sąd okręgowy __ 

Stanisławów, 16. maja 1925. 

T. 48/25. Oteksa Ponajda urodzon 
29: marca 1880. w Suchodole, żołnierz 
austrjacki 9 puiku piechoty zaginął w 
bitwie na froncie rosyjskim od 1914. 
Wiadomości o nim udzielić nałeży adwo- 
katowi Drowi Kalitowskiemu, którego 
się ustanawia obrońcą wszła małżeń- 
skiego nieobecnego lub tutejszemu Są- 
dowi który wyda po sześciu miesiącach 
ostateczne: orzeczenie, 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, 16. kwietnia 1925, 

T. 241/25/3. Teodor Głowacki uro- 
dzony 9. marca 1882 w Werchobużu ja- 
ko żołnierz austrjacki 73 pułku piechoty 
zaginął na fronc e włoskim z Końcem 
1916 r. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości Sądowi alto ku- 
ratorowi Drowi Kazimierzowi Łazowi 
adwokatowi we Lwowie, Z 
Sąd Okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 9. kwietnia 1923 4375 
T. 176/253 Józef Łakociej urodzony 
17. marca 1889 w Lesienicach jako żole 
nierz armji ukraińskiej zmarł na tyfus w 
Latyczowie w listopadzie 1919 roku. 
Celem przeprowadzenia dowodu śmierci 
wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzieiono wiadomości Są- 
dowi. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. lutego 1925, 4317 
T. 110/25/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Za- 
rzycki urodzony w roku 1875. gr. kat. 
żonaty rolnik w Nadybach powiat Sam- 
bor, żołnierz 3. pułku artylecji tortecznej 
armji austrjackiej podczas oblężenia 
Przemyśla w roku 1914. zaginął i nie ma 
o nim żadnej wiadomości zachodzi więc 
domniemanie że nie zyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marhu 1918. Nr. 128. Dzpp. 
waraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała Zarzyckiego i mał- 
żeństwa jego z Katarzyną z Ratuszów 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku- 
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Rudoifowi Jackowskiemu adwokatowi 
w Samborze, wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na, ponowną 
prośbę po dnin 15. pażdziernika 1925. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa, 

Sąd okręgowy Oddział V. 4341 
"Sambor, dnia 17. marca 1925. 


T. 312|24/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna Mar- 
ków z Raniowic wniosła o uznanie jej 
męża Mikołaja Markowa za zmarłego i 
małżeństwa z nim zawartego za rozwią” 
zane. — Z zeznań wnioskodawczyni, po- 
partych zaświadczeniem Zwierzchności 
gminnej z daty Raniowice dnia 23, stycz” 
nia 1924. wynika, że Mikołaj Marków 
jako były żołnierz austrjacki z końcem 
roku 1914. lub począkiem roku 1915 do- 
stał się do niewoli rosyjskiej, a ostatnie 
wiadomości od niego pochodzą z roku 
1917. Zachcdzi domniemanie, że nie ży” 
e. Na poistawie ustawy z 31. marca 
1918. Nr. 128. Dzpp. wdraża się postę- 
wanie celem uznania za zmarłego, Mi- 
kołaja Markowa, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
k.ratowi aiwokatowi Drowi Schansero= 
wi w Samborze którego równocześnie 
ustanawia sie obrońcą węzła małżeńskie- 
go wiadomcści o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbą po dniu 
1. listopada 1925. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

Sąd okręgowy oddz. V. 4349 
Sambor, dnia 9. lutego 1925. 
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T. 231/25. Olinkiewicz Troiyna uro- 
dzony 1879 w Stanisławowie żołnierz 
zaginął na wojnie roku 1914. Celem uzna- 
nia go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Jędrzeja Samulaka w Stanisła- 
wowie do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy 4483 

Stanisławów, 6. maja 1925. 


T. 48/25/4. Michał Martyn urodzony 
1878 w Kulikow e jako żołnierz 19 puł- 
ku piechoty zginął w bitwie pod Ka- 
mieniobrodem. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo- 
ści Sądowi. 

Sąd okręgowy Cywilny 
Lwów, 18, marca 1925. 
T. 363/25. Marynowicz Rudolf urodzo- 

ny 1892 w Stanisławowie źołnierz poległ 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Dra W erz- 
bowsklego w Stanis'awowie do 6 mie- 


sięcy. 
Sąd okręgowy 448% 

Stanisławów, 1. maja 14:25. 

T. 171/25|3. Ba.yli Bednarski urodzo- 
ny 21. kwi.tnia 1835 w Sichowie jako 
żołnierz austrjacki 40 pułku piechoty a 
następnie 4 Baonu strzelców polnych 
zaginął z początkiem 1915 roku na woj- 
nie i odtąd nie daje znaku życia o so- 
bie. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogio- 
szenia udzielono wiadomości Sądowi. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz, VII. 

Lwów, dnia 16. marca 1925. 4376 

T. IV. 99/21/6, Szczepan Serafin z Szyn- 
wałdu, żołnierz 57 pp. w walkach podczas 
odwrotu z pod Lublina we wrześniu 1914 
mał zginąć. Wzywa się każdego, aby u- 
dzielgno Sądowi lub kuratorowi drowi 
Kryplewskiemu adwokatowi w Tarnowie 
i obrońcy węzła małżeńskiego wiadomośc) 
o zaginionym. Szczepana Serafina wzy- 


Oddział VII. 
4374 


wa się, aby Sąd tutejszy uwiadomił o 
swem Życiu do 18. grudnia 1925. 3944 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

"Tarnów, 21. stycznia 1922, 

T. IV. 139/24/6. Wawrzyniec Czólłka 
z Górek, żołnierz 40 pp. w r. 1914 zabra- 
ny do niewoli rosyjskiej w r. 1914 lub 
1915 iamże bez śladu zaginął. Wzywa 


się każdego o udzielenie Sądowi lub ku- 
ratorowi drowi  Herschlowi  Fischlerowi, 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o za- 
ginionym, zaś Wawrzyńca Czółkę wzywa 
się, aby tułeiszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 25. listopada 1925. 4047 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 25. marca 1925. 


T. IV. 38/22/8. Wojciech Betkowski, 
żełnierz 17 pułku obrony krajowej, brał 
udział w 1914 w walkach na froncie ro- 
syjskim i tamże bez śladu zaginął. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
drowi Mateuszowi Brillandowi, adwokato- 
wi w Tarnowie wiadomości o zaginionym 
— zaś Wojciecha Betkowskiego wzywa 
śię, aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 26. listopada 1925. 4046 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 25. maica 1925. 

T. 228/24. Stefan Dorosz, ur. 2. gru- 
dnia 1877 w Stojanowie, pow. Radzie- 
chów, miał umrzeć, jako żołnierz austr. 
w roku 1915 we wojnie Światowej, Wdra- 
żając postępowanie celem urnania go za 
zmarłego a małżeństwa z Anastazią Bah- 
niuk zawarliego za rozwiązane, wzywa się, 
uby uwiadomiono o zaginionym do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Ki- 
taja w Złoczowie którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 2. listopada 1924. 4356 

postępowania 


T. 98/25/8. Wdrożenie 

celem uznania za zmarłego. Anna Ła- 
Zor, wniosła o uznanie za zmarłego męża 
Michała Łazora z Krużyk. Z zaprzysiężo- 
nych zeznań wnioskodawczyni, świad- 
ków Pioura Łyszaka i Jana Fesza, oraz po 
świadczenia Zwierzchności gminnej w 
Krużykach z b. lutego 1925 wynika, że 
Michał Łazor z ogólną mobilizacja w sier- 
pniu 1914 powołany został do wojska i 
wysłany na front włoski, w kwietniu 1918 
był na urlopie w Krużykach, poczem zno- 
wt odjechał na front i wedle ostatnich 
wiadomości miał w czerwcu 1918 poledz 
na froncie. Od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości, uzasadnione zatem 
jest domniemanie, że nie żyje. Na podsta- 
wie ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dz. 
wdrażą się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała Łazora z Krużyk. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi wiado- 
mości o powyż wymienionym drowi Ma- 
rjanowi Szanserowi w Samborze. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1. li- 
słopada 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 4354 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor. dnie a. marca INA 
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T. IV. 38/26/2. Edykt. Paweł Partyka, 
syn Wojciecha i Anny, urodzony „W 
czerwca 1878 w Zachełmnie ad Kalwaria "1 
tam zamieszkały, jako żołnierz.32 p. pvęp. 
ruszenia b. armji austr. zaginął na 
na froncie włoskim w roku 1916 bez wieś. 
Wdrażając postępowanie, celem tznania go 
za zmarłego wzywa się„aby uwiadomiomo 
Sed w Wadowicach 3 zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, peczem Sąd aa 
ponowny wniosek vrzeknie ostatecznie. 

Sąd okręzowy, Oddział FV. 

Wadowice, dnia 16. lutego 1925. 4282 


T. V. 209/25/6. Atanazy Kaczmarczyk, 
uredzony 1886 w Tarnawce, powiat Prae- 
wersk, powolany ogólną mobilizacją do 34 
pułku piechoty obrony krajowej, walczył 
przeciw wojskom rosyjskim pod Lublinem, 
a następnie z końcem paździemika był 
widzianym przed bitwą pod Opatowem, 
poczem zaginął. Wdraża się posteępowame 
celem uznania zu zmarłego. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado- 


imeści o powvż wymienionym, 2 8928 
Sąd okręgowy. Ha 
Rzeszów, 30. kwietnia 1921. “7 
T. 240/25/4. Bazyli Dumrycz, uro- 


dzony 1882 w Białej, jako żołnierz 89 pp. 
dostał się do niewoli rosyjskiej i tam 
zmarł. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sądowi albo kuratorowi dr. 
Kazimierzowi Czarnikowi, adw. we Lwo- 
wie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 

Lwów, dnia 8. kwietnia 1925. , 


T. 242/23. Wdrożenie postepowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszka 
Baszak wniosła o uznanie męża Marci- 


na Baszaka za Zmarłego i zawartego ;z 
nim dnia 25. listopada 1890 w kośoieije w 
Sąasiadowicach małżeństwa za rozwiąza- 
ne. Na podstawie zaprzysiężonych zę- 
znań świadka Jana Pechunia wniosko- 
dawczyni oraz poświadczenie gminy w 
Starej Ropie z 27. października 923 zo- 
stało stwierdzone, że Marcin Baszak wy- 
emigrował w roku 19i1 do Ameryki. W 
roku 1919 jadąc pociągiem ze stacji Wa- 
lingan nagle skonał, a zwłoki jego prze- 
wieziono do Becklingu, gdzie został po- 
chowany. Na podstawie ustawy z 16. lu- 
tego 1888 N. 20 Dzup. wdraża się postępo- 
wanie celem ustalenia dowodu śmierci 
Marcina Baszaka i zawartego maent- 
stwa za rozwiązane, Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi p. drowi Marjanowi Szan- 
selowi adw. w Samborze, którego równo- 
cześnie mianuje się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1. grudnia 1925 rozstrzygnie e uzna- 
niu za zmarłego i rozwiązaniu  małżeń- 
stwa. 4352 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 12. listopada 1923. 

T. 81/26/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zotja Tanz. 
niak wniosła o uznanie za zmarłego mę- 
ża Michała Kaluźmiaka z Rumma. Z za- 
pizysiężonych zeznań wnioskodawczyni, 
śr iadka Dmytra Małlańczuka s. Piotra,i 
poświadczenia Zwierzchności gminnej „w 
Rumnie z dnia 5. lutego 1925 wynika, śże 
Michał Kałuźniak z wybuchem wojmy w 
sierpniu 1914 służył w armji atstr.-więg. 
przy obozie w twierdzy Przemyń, poozem 
pizy końcu sierpnia lub z początkiam 
września 1914 zachorował na czerwonłkę 
i został oddany do szpitala, gdzie praw- 
dopodobnie zmarł. Od tego czasu mema 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała Kałużniaka z Rum- 
na. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udziełono Sądowi lub kuratorowi dr. 
Marianowi Szanserowi, adwokałowi w 
Samborze wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prosbe 
Fo dniu 10. listopada 1926 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 353 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 9. lutego 1925. 

T. 591/24. Grzegorz Biszczuk, urodzony 
30. grudnia 1889 w Przewłocznej, powiat 
Złoczów, zaginął od roku 19ł9 jako żoł- 
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznana 
Ac za zmarłego, wzywa się, aby o zaginio- 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd tub 
kı ratora adw. dra Geretę w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 10. marca 1925.. 4367 

T. 896/25. Basta Feldman, urodzona 
w Kudynowcach około 1865 r., pow. Zbo- 
rów, wyjechała w 1885 do Ameryki i od 
tego czasu wszelki słuch o niej zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ją 
za zmarłą, wzywa się, aby o zaginionej 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 


adw. dra Eidelberga w Złoczowie. 4358 
Sąd okręgowy. 
Tłogaśęe dnia AU Doidmi= 1005 
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T. V. 78/25/8. Agata Kontek, urodzona 
1869 w Husowie powiat Łańcut, wydaliła 
Się przed 30 laty w niewiadomym kierun- 
ku i zaginęła. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania jej za zmarłą, wzywa się, aby 
zowiadomiono Sąd o zaginionej. 3920 

Sad okręgowy. 

Rzeszów, 24. marca 1925 

T. IV. 125/25/2. Edykt. Michal Guguła, 
syn Jana i Magdaleny, urodzony 12. 
września 1884 w Przytkowicach ad Kal- 
warja i tam zamieszkały, jako żołnierz 45 
pp. b. armji austr. zaginął na wojnie na 
froncie północnym od kwietnia 1915 bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego,wzywa się, aby uwia 
domiano Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczern Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 14. kwietnia 1925, 4292 

T. IV. 285/22/3. Edykt. Michał Kocoń, 
syn Jana i Agnieszki, urodzony 3. sier- 
pnia 1831 w  Ujsołach, jako żołnierz 56 
p. p. b. armji austr. zaginął na wojnie 
światowej od roku 1916 bez wieści 
Wdrazając „postępowanie celem uznana go 
2a zmarłego wzywa się, zby uw PECTIN 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
Dcnowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 6. listopada 1922. 4289 

T. IV. 1831/25/2. Edykt. Michał Sąske, syn 
Michała i Katarzyny, urodzony 18. maja 
1888 w Kukowie ad Sucha i tam zamie- 


szkały, jako żołnierz 50 pp. dostał się 
w dniu 1915 do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatnią o siebie wiadomość dał 


kartką z daty Omsk, 6. marca 1915. 
Wdrażając postepowanie velem uznan'a go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, peczem Sąd na 
pcnowny wniosek orzaknie ostatecznie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadawice, dnia 20.kwietnia 1925. 4291 
T. IV. 112/26/1. Edykt. Franciszek Staro- 
wicz, syn Wincentego i Agnieszki, uro- 
dzony 17. września 1894 w Głogoszowie 
i tam zamieszkały (pow. Myślenice), Ja- 
ko żołnierz 31 pp. obr. kraj. b. armji austr. 
zaginął na wojnie od maja 1915 bez wieści. 
Wadrażając postępowanie celem uznania go 
ża zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do. 6 
miesięcy od ogłoszenia, roczem Sąd ra 
poncwny wniosek crzeknie ostatecznie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 1. kwietnia 1925. 4288 
T. IV. 104/25/1. Edykt. Franciszek Mo- 
skala, syn Wojciecha i Marjanny, urodzo- 
ny 9 września 1880 w Sianisławie Dol- 
nym ad Kalwarja i tam zamieszkały, jako 
żcłnierz 89 p. p. b. armii austr. podczas 
walk dostał się z końcem roku 1915 
du niewoli rosyjskiej, skąd od roku 
1916 brak o nim jakichkolwiek wieści. 
Wgrażając postępowanie celem uznania go 
marłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
rtiesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd ua 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 
Sąd akręgowy, Oddział TV. 
Wadowice, dnia 9. marca 1925. 4286 
T. IV. 95/25/2. Edykt. Wincenty Za- 
jąc, syn Józefa i Marji, urodzony 18. 
kwietnia 1886 w Bulowie, tam zamieszka- 
ły, jako żołnierz 45 p. p. armji austr. do- 
stał się z końcem roku 1915 do niewoli 
resyjskiej, skąd ostatnią o sobie wiado- 
maść dal kartką z daty 23. września 1917, 
oğ tego czasu wszełki ślad po nim zaginął. 
Wiórażając postępowanie celem uznania gu 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym ło 6 
miesięcy od ogłoszenia, roczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 2. kwietnia 1925. 4284 
T. 314/24/8. Wdrożenie postępowania 
całem uznania za zmarłego. Marja Rurycz 
wniosła o uznanie za zmarłego męża Mi- 
chała Rurycza. Z zaprzysiężonych ze- 
znań wnioskodawczyni i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w  Strzyłkach z 
dmia 19. grudnia 1924 wynika, że Michał 
Rurycz w jesieni r. 1914 jako żołnierz 
armii aust.-weg. wcielony został do 77 pp. 
i wywołany na front rosyjski, skąd przy- 
słał 2 listy w r. 1914. Od tego czasu nie- 
ma o nim wiadomości, zachodzi zatem 
demniemanie, że nie żvje. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128, Dzpp. 
wdraża stę postępowanie celem uznania za 
zmarłego Michała Rurycza ze Strzyłek. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi drowi 
Marianowi Szenserawi. adw. w Samborze 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 31, maia 1925. 


wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
kwietnia 1926 rozstrzygnie c uznaniu za 
zn sarłego 434; 
Sad okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 4. lutego 1925. 


T. 38/25/3. Wdrożenie postępowania 
cclem uznania za zmarłego Magdalena 
Rudkiewicz wniosła o uznanie za zmar- 
lego męża Filipa Rudkiewicza z Tuligłów. 
Z poświadczenia przynależnego Urzędu 
"gminnego, oraz zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczyni wynika, że Filip Rud- 
kiewicz powołany do b. armji austr.-weg. 
w 4914 r. brał udział w walkach na fron- 
cie rosyjskim koło Łucka, a w lecie 1916 
roku pisał z frontu włoskiego, z żądaniem 
przyslania pieniedzy, które powróciły z 
powrotem, nie doszedłszy do rąk adresata 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej wia- 
«mości, zas:em zachodzi domniemania, 
że nie żyje. Na podstawie ustawy z 31. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Filipa Rudkiewicza. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Rudolfowi Jackowskiemu, 
adwokatowi w Samborze, wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 1. kwietnia 1926 roz 


strzygnie o uznaniu za zmarłego. 4347 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 19. lutego 1925. 
4 
AMORTYZACJE. 
Nc. IV. 125/25/4. Amortyzacja. Na. 


wniosek Biura spedycyjnego N. Hambur- 
ger w Śniatynie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo zagubionego 
kwitu zaliczeniowego na 400 zł. opiewają- 
cego, a wydanego do ceduły Nr. 3035/8760 
z daty Śniatyn-Załucze 16. wrześmia 1924, 
wystawionego przez Kasę stacyjną P. K.P. 
w Śniatynie-Załuczu na złożone w tejże 
kasie zaliczenie w kwocie 400 zł. z prze- 
syłki winogron w dniu 16. września 1924 
przez powyższe Biuro spedycyjne na adres 


S . Lios w Lublinie. Posiadacza powyż- _ 


szego kwitu zaliczeniowego wzywa się, 
aby się zglosił ze swojem: prawami w 


ciągu 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłosze- | 


nia niniejszego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego czasokresu 
prawa te zostaną uznane za nieistniejące. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 16. marca 1925. 4476 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 30/25/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku E- 
mila Klahra, kupca w Magierowie. Komi- 
sarz ugodowy p. Wajcowicz, Sędzia Sądu 
powiatowego w Niemirowie. Zarządca U- 
godowy dr. Szymon Popiel, adwokat w 
Niemirowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w Sądzie pow. w Niemirowie, biuro Nr. 
18 dnia 15 czerwca 1925, o godz. 11 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 10. czerwca 1925. 4475 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8. maja 1925. 


LICYTACJE 


E. 548/24/6. Edykt licytacyjny. Dnia 
12. czerwca 1925, o godzinie 9 1/4 przedp. 
odbędzie się w podpisanym Sądzie, Sala 
Nr. 48 licytacja realności whl. 905, gm. 
Podgórze, na której to stoją budynki fa- 
bryczne wartości 95.059 zł. 66 gr. Naj- 
niższa oferta 72.739 zł 76 gr. Wartość 
przynależności 14.050 zł. Prawa, któreby 
niniejszy licytację nieważną czyniły, na- 
leży najpóźniej, podczas licytacji albo 
przed licytacją w Sądzie zgłosić, w prze- 
ciwnym razie szkody, jakieby powstały 
dla nabywcy co do tej realnośc., uwzględ- 
nione być nie mogą. Wszystkich odsyła 
się do edyktu ogłoszonego na tablicy są- 


dowej. 4481 
Sąd powiatowy, Podgórze. 
Kraków, dnia 9. maja 1925. 
E. 317/24, Edykt licytacyiny. 8-go li- 


pca br. godzina 10 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie przymusowa licytacja 
21/192 części realności lwh. 3 i 4 gmina 
Cłszowa. Cena szacunkowa odnośnych 
częściu obu realności wynosi 919 zł. Naj- 
niższa oferta 612 złotych *68 groszy. Pra- 
wa  sprzeciwiające się licytacji należy 
zgłosić najpóźniej przed rozpoczęciem 
sprzedaży, inaczej nie będzie ich można 
podnosić przed rozpoczęciem Sprzedaży, 
inaczej nie będzie ich można podnosić 
przeciw nabywcy w dobrej wierze. 4486 

Sąd powiatowy. 

Zakliczyn. 11. maja 1925. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA 


Gg. II c. 709/25. Edykt. Feiga z Reitz- 
iełddów Edel i tow. wnieśli skargę przeciw 
nieobjętej masie spadkowej po śp. Mieczy- 
sławie Jakóbie Wysockim o 1279 zł. 45 gr. 
i t. d. zpn. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 15. czerwca 1925, 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 
100, ul. Sądowa 7. Ponieważ miejsce poby- 
łu strony pozwanej. jest nieznane. usta- 
nawia się adw. dra Karola Argasińskiego 
we Lwowie, kuratorem, który ją będzie 
ząstępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi peinomocnika. 4423 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 4. maja 1925, 


L. 524/25. Dr. Izrael Schafer zgłosił 
zamiar przesiedlenia się z Drohobycza do 
Kclbuszowej (ad Rzeszów), dr. Wasyl Kı- 
cuła wpisany został nz liste adwskatów z 
siedzibą w Samborze. 4417 

Wydział Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 21. maja 1925. 


G. II 457/25. Edykt. Strona powodowa 
Nachman Schwarz wniosła skarge przeciw 
stronie pozwanej  Seligowi Vogel o 
472 zł. 50 gr. do L, G II 457/25. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy rozstała wy- 
znaczona na 19. maja 1925, godzina 
8.30 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 
103. Poniewaz miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieżnane, ustanawia się adw. 
dra Dollera w Sianisławowie kuratorem, 
kvóry ja będzie zastepoweł na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona sa- 
ma się nie stawi i nie ustanowi mełli:omuc- 
nika. 435" 

Sąd powiatowy, Oddział II. . 

Stanisławów, dnia 5. maja 1925, 


Cg. I b. 560/25/1. Edykt. Strona powo- 
dowa Karol Wiliński i tow. wniosła skar- 
ge przeciw stronie pozwanej Wawrzyń- 
cowi Mazurkiewiczowi o 1000 zł. do L. cz. 
Gg. I. b. 560/25/1.  Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 5. czer- 
wca 1925, godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie, 
biuro Nr. 67, sala rozpraw Nr. V. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Marje Mazurkie- 

wicz w Zaleszczykach kuratorem, który 
ja będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 7. maja 1925. 4480 


Cg. I. b. 540/25/2. Edykt. Strona powo- 
dowa Dmytro Dmytrasz wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Seńkowi Ta- 
niucznyk o 630 zł. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 27. 
maja 1925, godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie 
biuro Nr. 4. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się dra Rawicza, adwokata w Przemyślu 
kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- 


mocnika. 4472 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 11. maja 1925. 
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GATORNIA 


Czytaice „Szrzutka” 
z 
UNiEWAŻNIAM kolej. 


legit. nauczyciel- 


ską Nr. 195 na nazwisko: Joanna Ko- 
ntstiawia, FABR 
RGB 

LIMNAŻJUM im. Dra Niemca, Lwćw, 


Pełczyńska 28 (Supińsxiego) 1925-26 kl. 
I. Zgłoszenia uczniów od 12.30—18. 
4233-14 


Dqgłoszenie. 
Towarz. wzajemnego kredytu 


Stow. zarej. z cgran. poręką 
w likwidacji w Glinianach 


wzywa wszystkich wierzycieli 

do zgłoszenia swoich roszczeń 

w nieprzekraczalnym terminie 
do 1 styczna 1926. 


OKRĄGŁY ZEGARŚCIENNY 


kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 
kuchni — raz na tydzień do nakręcania 


mE 
D Następne cztery raty 
|nATA'S zt czekiem P. K. O. z gwa- 


| RATA 5 rancją dwuletn. wysyłam 
natychmiast za zaliczką 


MARYAN DAJEWSKI 


Lwów, Akademicka 20. 


NERWOWI, NEURASTENICY 


którzy cierpią na draźliwość słabość 
woli. brak energji, me'ancholję, muzesyt 
życia, bezsenność, ból głowy przesadzo: 
ną wrażliwość nerwów,  Śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca ij żcłądka. o- 
trzymają bezpłatnie broszurę Dr. Wai- 
sego „Cierpienia nerwów". 3935-12 
Dr. Gebha:d & Co Gdańsk, 
Am Leegen Tor 15. 


OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja „Własnego Banku“ Spółdz. 
z ogr. odpow. we Lwowie podaje do wia- 


domości ogólnej, że Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie uchwałą z dnia 9. maja 
1925, postanowiło zmniejszyć odpowie- 


dzialność dodatkową członków (8 4. d. Sta- 
tutu) na dwukrotną. 4420-2 

Stosownie do art. 73 ustawy o spółdziel- 
niach z dnia 29, pażdzięrnika 1920 Zarząd 
Spółdzielni gotowy jest na żądanie zaspo- 
koić wszystkich wierzycieli, których wie- 
rzytelności istnieć będą -w dniu 30. maja 
1925, względnie złożyć do depozytu sądo- 
wego kwoty, potrzebne na zabezpieczenie 
wierzytelności niepłatnych lub spornych 
4% tem, że wierzyciele, którzy nie zgło- 
szą się w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia 30. maja br. uważani będą za zgadza- 
jących sie na zamierzona zmianę odpowie- 
dzialnaści dodatkowej. Dyrekcja. 
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